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Quod tibi non vis, alteri ne feceris. 
r Melius eft benefacere, quàm benedicere. 
í ato. 
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N* wielka to (ztuka, przyznafz 

VW W.M. Pan fam, nie czynić te. 

go Bliźjjiemu, czego niechcielibyśmy, 
Żeby nam było uczynione, ale czynić. 

mu dobrze, to grunt miłości bli 

"niego. Przez ogień dochodziemy 
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fzacunku złota, przez dobroczyn= 
ność miłości Bliźniego, Y Swięty 
Grzegorz tak mowi, a) że znakiem 
y probą miłości  ieft uczynność. 
Bo y fam W. M, Pan uważ, co mi 
to za wielki Heroizm, że Kat wy- 


|| niefiony miecz na/winowaycę, w 


pochwy fchowa? że delikatnego 
ferca Matka, nawet obcego płaczu 
fiuchać nie mogąca, dla tego tylko 
rzuca rozgę, nie vderzywfzy nią 
dziecięcia ? Y fami Poganie dla na- 
bycia tylko fławy odpufzczali y 
nie mścilifię krzywd fwoich., A ie- 
li nieczynić źle, nie ieft to ie- 
fzcze zupełna miłość Bliźniego , 
przez fam rozum poznać można, 
że życzyć tylko dobrze, à nie czy” 
` nić mogąc, tym bardziey nie ieft 
| : j to 
a) Probario dilectionis , exhibitio eft operisę 
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to miłość bliźniego. Sama tedy 
dobroczynność gruntownym do- 
wodem ieft miłości, Bo kiedy 
Chryftus każe w Ewangelii kochać, 
dobrze czynić nieprzyiaciolom „` 
znać Że to milość nie na famych 
tylko pionnych oświadczeniach za- 
wifła , à ieśli tych tak nam każe 
kochać , iakże nie rownie powin- 
niśmy tych, ktorzy nam nic zie- 
go nie czynią, lub nad ktoremi u- 
litowanie mieć powinniśmy , za 
ktore, blogofławieńftwo y milofiet- 
dzie ną oftatnim fadzie mamy o~- 
biecane.. Może tu kto zarzucić, że 
to tylko oftatniemu nędzarzowi u~ 
Czynić dobrze, ieft miłofierdzie , 
ale Ja mowię: w każdey flafzney. 
potrzebie y proźbie dopomagać 
innym, jeft czynność miłofierna, 
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Nie wyciągać Prowizyi od poży= 
czaiącego, wyświadczyć iaką lafkę 
| w nagley potrzebie, ratować toną: 
cego , podać fpofob do życia zde- 
-. fperowanemu, ufkutecznić obietni= 
ce w wielkim y pilnym Inteteflie 
Ec. fa to milofierne czynności. Y 
Chryftus chcąc dać wyobrażenie 
miłości bliźniego owemu pytaią- 
cemu fig w Ewangelii Młodzienia= 
fzkowi, wyfławił -mu przed oczy 
Samaritana, ktory zlitowawfzy fię 
nad zranionym leżącym na drodze, 
wziął go do Domu fwego y leczył 
rany Jego. . Kto zag mogąc nie 
czyni dobrze bliźniemu, ieft po= 
dobien do owego pierwfzego Prze- 
chodnia w teyże Ewangelii wyrażo- 
nego,ktory widząc zranionego, nie 
zlitował fig nad nim. Ach Mości 
Pa- 
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Panie! ieśli w ktorym czafie, w 
tym naybardziey, kiedy w nay- 
więkfzym fzacunku fą dobra for- 
tuny, iet doftateczną probą tey 
miłości, dobroczynność. Nie tru- 
dno u nas teraz o dobre Życzenie 
Bliźmim , procz powinfzowań na 
Swięta, na Imieniny, wfzędzie pra* « 
wie nafłuchać fig życzliwych o* 
świadczeń, ubolewania nad mi. 
zeryą lub niefzczęśliwym ftanem - 
Bliźniego, bo to tak dalece nic nie 
kofztuie. Ale iak prętko co przys 
idzie wyświadczyć Bliźniemu ofo* 
bliwie in odiofa materia, quando fer- 
mo eft de pecunia, na ten czas albo 
amphibologica Refponfo, albo bliżfza 
kofzula ciała, niż rodzona. Ciotka, 
oświadczamy niemożność nafzą s 
choć ta nie zgadza fię z prawdą. 

Oswiad: 
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Oświadczamy y przyrzekamy win= 
fzey rzeczy z ochotą ufługę , ale 
chyba wtey, w ktorey nie będzie 
potrzebna. Rzeknąć no: à gdzież 
miłość Bliżniego? odpowiedzą: w 
tym, Żeby źle nieczynić, A zaś do 
mey. fortunki nie ona nie ma, mo: 
ña chyba tafka; że komu 2 nicy udzie, 
4, albo znowu: co mi za potrzea 
ba? dla cudzego Interefu tracić 12. 
gr: od Liffu, miłość Bliżniego nie” 
zrzymufi do tego. Przyidzie ubogi 
po iałmużnie, do Pana Boga odfy= 
lamy go po wfpomożenie, y fa: 
mym dobrym życzeniem, nie da- 
wizy y fzeląga, zbywamy, oświad- 
czamy, że mamy krewnych, flug, 
ktorym trzeba dać,alić oni podobno 
nie tak bardzo fą potrzebni nafze- 
go wfpomóżenia, A ten. drży od 
zimna, 
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Zimna, omdlewa y ledwie nie kona 
z głodu! pragniefia, Se. 


Wyperfwaduy nam W. M. Pan 
tedy, że miłość Bliźniego na do- 
broczynności naywięcey fię grun- 
tuie : te zaś flowa: guod tibi non 
vis, alteri ne feceris nie fa one fun- 
damentem. iedynym tey miłości „ 
ale tylko nas uczą, Że w świadcze. 
niu tey miłości powinniśmy ie= 
dnym okiem na nas, drugim na 
Bliźniego poglądać, czego nie lu- 
biemy, innym nie czynić, y prze- 


` ciwnie, że kto Bliźniego nie kocha, 


razem y Boga , A ztąd wnieść kon=- 
fekwencyą; że na oftatek : /epicy do- 


brze czynić niż życzyć , ponieważ 


y Poganin tak radzi. Profzę W. 
M. Pana 
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| M: Pana Pubśicokommunikować ten 
Lift, bo tego milość Bliżniego wy- 
ciąga. 
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